
Nr. 228. Wtorek, 16 sierpnia 1927 r. tłok XXVU. 

• 

9 -s••·ju--al. 2ae 1 tb Jlr. L •' +AfHcilH & petshe i fa lir...& Płw I cłt: ~ P' !_„a fe Nr. IL 
Telefoa::-·RllJ' ,~ if Jlr.. -..za 1 Z1& Ad• •• ·enci 1k. Z3t ...... ' z' c 11 hfi W. 9ua ' a 118C••• •a 112. •. „- J .............. ,„„ .• •·•t-llWAS. Wlar:Alti - •t:si •_pcuł J od ............ z 2 ., z Ds • I. al ut n. p: •J I ...... 1-ł l!!lł.J d I h 

., n 7 '!·91JlhCG!811!Uił ... „.., ...... „ .... llGL .... „ -• •.L '· "')r~ /) _ - „ 

WJChoclżi. coclzienDie o . godzinip 5 el rana. 
„ .• , ,. 

Wiekopomne zwyci~stwo. 

W siódmą rocznicę „Cudu nad Wisłą"„ 
PrzlJbilJg uroczystości· w dniu świqta żolnilJrza polskilJgo. 

......_ Arenc)I Telerrałk:a•. 
Kraków, 15 sienpinla. 

KT.aków święci~ uroczyście w.iiekopoon 
ną 'l"OCrokę ~ydęsltw:a oręiża polskiego 
w 1920 rciku. 

Wsfępean do obchodu hyty za1wody 
s.tirzeleokie, 'll'rzą<lzo!Jłe w ooibOltę 11a Woli 
Juisrow.sikiej. W~eczor.em U!ł:i.cami miasta 
przeci:ą.gaJtv orides'tiry wQjskowe i cY'WM­
ne. 

W niedzielę o godz. 12-ej w potn.rdnie 
oit1wairfo w sa1i Domu żor1ni1erz:a uroczyś­
cie wyis."fa!wę druków, wydaiwnk.'bw, na:pi 

. SÓW f odl1Jnak Z !!"Oku 192Q. Obooni by!li re­
pre:zenifufilJCi wJ':adz rwojsik01Wycih i mi1ej­
s1doh, kO'flPUSU oficeirskiego oraz człorJlk:o 
1:'.r.i·e komiitemu. Ot1w.arcia <l01koinał prezy­
doot m!asita iinż. Roll'le, który wygłosu 
iprzemówiooFe, podmosząrc w.arłiość hiSto­
ZW:YCi ęs'tiwa -mairSZ!ail!k0twi Piloodsikiemu. 
w oorrlku ikirakoiW'Slkim zarwody pfywaiclkie. 

AKADEM.JE. 
O godlz, 12 ~o'1Jpoczęła się w Domu żer 

nierza Pollisikie.g-o moezyslfa a!kadem.ia. A­
kademję rozipocząit p. Bolesłaiw Kochmar 
siki wzemówreniem n:a teun.ałf wi·eifildej ro­
cz,111icy zwyicięs'twa. Końrcząic, mówca {)Id­
da~ boki Prnzydoo~oiwi R~pilftej i twórcy 
-zwycięs'tiwa' mariszailikow.i PitsudsikEemu. 
Nadto na ~ a!kadem'ji ;z1łoey:ty się air 
fySfyczme 1JOłPJSY solawe i crlkf.e'Sifu'a1ine o­
raz dek.l:amaicja uttworu ipo1etY1C1kie,g-o re­
<4kfora .Zlelenikiewkz.a na creść Mair:sz. 
Pi:loodskego. Akademję zalkończy.f żywy 
obraz, 1przedslfarwiaiacy synnboHczny frng 
menff z biltiwy pod Wairsz.aiwą i ode:giram.ie 
mars.w I-ei bryigady. O godz. 19.45 M wie 
ży M.airjactkiej lirębacze -0degiraJi hejnał, ipo 

cze:m <Jdby.ł s'ę caipslirzyk o'Iikies't!r cywrl 
n y:Cih i rwoj•slkawych. 

MSZA S·WIĘTA, 
W ppmie<lziatek, dm. JS b. m. przed or ... 

:vtrzem 1po1owyun u wyfotu u11. Sziwe<lzkioej 
od.'P'.rawi·ł mszę śwl<}tą ks. gem. Niez.g-od.a, 
:POczem wyg:łosft olkoliczmośdowe ka:zia­
nle. Na mszy św. byli o:beoni Tewezentam­
-:i władz rządowyoh z wicewoj.ew-0dą <lir. 
Mo1raW1Skim. gen. WTóilJlews.'kim j pllk. Bo 
fost.aiwoiwiczern na cz-e.Jle. Przybvt rów­
ni·e:ż iprezydenlf mi:asfta inż. RO'lk Po mszy 
odibyła się defirlada. O godz. 12 wiręcZ<JrIO 
w ma1.g-i•skade pr-ezv<lemtowi ml.a~fa ws~ę 
gę namią.tikową Domru żotinierza Pol1Stkie­
go. Po 'Potud1J1fu urządza.no feStyin w 1pa1~'1.l 
kraikowsikim. 

Uroczystości zakończone wsfa~y ;przed 
stawi1enieim „Damv i Huzairy" w teatrze 
żot1~rsklim. 

W WILNIE. 
Wilno. 15 sienpnia. 

Dzisiaj oibcho<l'ziifo W·i:lino uroiczyśde 
tocroicę bi•twy ipod Warszarwą. Uroczys­
lość rnzipoiczęfo naboż.eńrstwo, które oo. ... 
;prawirt w -Bazylice ks. aircyJbi1Sk•uip Jaibt-szy 
kowskl w asys'tem·cH IicZ111ego duchowie1i 
stwa w obe<:no.ści ;przedsta:wJde'1i wJiadz i 
tłumów pubUcznośd. 

ROCZNICA POWSTANIA KORPUSU 
POLSKIEGO, 

1 Wilno, 15 sienpnia. 
Odbyt się tu obchód 10-ej ro1c·z111icy po 

w:sitanLa piei!"lwszego k:orrpusu po.J-skiego na 
wschorlzle. Na oibchód tein pirzyil:Jyt w nire 
dzie'1e ·rano iP. wkemfnister Spraw Woiisk 
gein. Konairz.eiwslki. 

Z ()kazJi olb-ch-0du OO.byt.o się uiroe:z.ysfte 
~„Jw_,_ ~ llqpre o®ra.iwil 

ks. a·rcyibiJS:k'\llP Jahhzyikowski. Kazainie zgłoskami wyryta na karfacłi hisiorji na---
wygJosiot ks. ka11. Żelbwwski. szej pozostanie na zawsze dniem chwały, 

Po rnabożeństw.ie odbyita się przed gen. bo dniem triumfu narodowego, stanowią­
Dowbor-Muśnicildm defiil.ada doWbOirczy- cego żywe zawsze i drogie sercu każde­
ków i cmgaindiacyj iprzyis,posobi·enia woj- go Polaka dzieje korwawego spotkania i 
s'kowego. Wi·e·czoirem odrbyił się raut w sa starcia się dwóch s-il - si~y ducha z silą 
laoh hotelu „George'a. fizyczną, w którem 1JWycięstwo odniosła 

siła ducha Narodu Polskiego. 
W LODŻI. W dniu tak uroczystym odbyta się 

Wczoraj mieszkańcy Łodzi uroczyście wczoraj o godz. 10 rano w kościele garni­
obchodzili wraz z żołnierzem polskim siód zonowym uroczysta Msza Swięta. Obecni 
mą rocznicę „Cudu nad Wisłą". Siedem nań byli: p. wojewoda Jaszczolt, dowód­
lat temu, kto byt żyw śpieszył z pdrnocą ca O. K. IV gen. Małachowski, komisarz 
pod mury Warszawy, której zagrażała rządu Iżycki, komendant policji Ferster, 
horda najeźdźców bolszewickich. Tegoż inspektor Niedzielski, wiceP'fezes Rady 
dnia ulicami Łodzi przesunęły się w na- Miejskiej dyr. Wolczyński, wyżsi oficero­
stroju wysoce podniosłytn nieprzeliczone wie garnizonu, kompanje wojskowe oraz 
szeregi młodzieży, śpieszącej ofiarnie bro public~ność cywilna. 
nić zagrożonej stoli'cy. Łódź była wów- Po nabożeństwie ks. kapelan Nowicki 
czas świadJdem niezwyldego entuzjazmu wygłosił okolicznościowe przemówienie. 
mieszkańców, którzy żywem kwieciem Następ.nie oddziały wojskowe od­
slali cierniową drogę obrońcom ojczyzny maszerowały przy dźwiękach orkiestr 
- młodzieży polskiej. Siedem lat upły- do swych pułków. 
nęło od chwili tak ważkiej, od momentu - Dfa garnizonu lódzkieg-o, będącego o­
rozstrzygającego i decydującego o dzisiej hecnie prawie w całości na ćwiczeniach, 
szym i przyszłym dniu naszego bytu pań- obchód urządzony był w obozi_e ćwiczeb-
stwow.ego. nym w Baryczu. 

R.ocznica „Cudu nad Wisłą" ztotenrl --:o:·- · 
, 
Siadami ucieczki gen. Zagórskiego. 

Sensacyjne zlJznania o/iclJra sztabowego. 
Telecram własny •. Kuriera t.ódzklero„, 

Kraków, 15 sierpnia. 
Jeden z oficerów sztabowych, pulkow 

nik Z„ przybył w dniu dzisiejszym do re­
dakcji krakowskiego „Ilustrowanego Kur­
jera Codziennego„ z sensacyjną wiadomo 
ścią, że będąc w środę 10 b. m. o godz. 8 
wiecz. w reS'tauracji Karpowicza w Zako­
panem, widział siedzącego tam w towa­
rzystwie kilku pań i panów generała Za­
górskiego. 

Ptk. Z. przebywał w Zakopanem od k:l 
ku dni, a mając chorą żonę, której gorą­
czka dochodziła do 40 stopni, nie wycho­
dzil wcale z domu. W środę jednak zmu 
szony by1 opuścić mieszkanie celem zaku 
pienia lekarstwa. Idąc z powrotem do do 
mu, wstąpił na chwilę do restauracji Kar­
powicza i tu spostrzegł gen. Zagórskiego. 

Plka. Z. spostrzeżenie to nie zdziwiło, al­
bowiem przez ki'lka dni pielęgnując swą 
żonę, gazet zupełnie nie czytaił. Również 
i przez dni następne t. j. do soboty wie­
czór, pułk. Z. nie miał sposobu czytania 
gazety, był bowiem zaabsorbowany cho­
robą swej żony. Dopiero, kiedy żonie się 
polepszyło, ]}łk. Z., wyjeżdżając z Zakopa 
nego, dowiedział się z dziennikóv.r, że gen, 
Zaigórski jest poszukiwany. Zaraz też po 
przyjeździe do Krakowa pfk. Z. zgłosił się 
do redakcji „Ilustr. Kurj. Codziennego" i 
tu oświadczył stanowczo, źe widział gen. 
Zagórskiego w restauracji. 

Pułk. Z., jako byty podkomendny gen. 
Zagórskiego, zna go bardzo dobrze i omy­
lić się absolutnie nie mógl. Oświadczenie 
to pulk. Z. jest ze wszech miar wiarogod­
ne. 

-
Zażegnanie przewrotu w Portugalji. 

Przywódcy ruchu arlJsztowani. 
Agu1qa telegr. „Express"„ 

Londyn, 15 sierpnia. 

Według doniesień z Lizbony g.lówni 
sprawcy zajść, którzy usiłowali wywołać 
nowy: przewrót w Portugalji zostali aresz 
towani. Są nimi major Pamara, który 
mjał być następcą dyktatora Carmony, Ti 
guairo i porucznik Morales, Armauto w 
towarzystwie 2 innych spiskowców do­
stał się do domu Carony i przedstawił mu 
postulaty zformowane przez przywódców 
ruchu. Kiedy Carmona odrzucił ich TJro­
pozycje Armando wydobY.t rewolwer da­
jąc 4 strzały, przyczem uanił jednego z 
oficerów. Życie Carmony i jednego z mi­
nistrów, który był obecny u Carmony by­

waniu na jego miejsce Pomary. Wkrótce 
potem spiskowców aresztowano. Nieuda 
na rewolucja portugalska jest 17 z rzędu 
rewolucją w ciągu ostatnich lat 16 i "3 z rzę 
du w ciągu ostatniego roku. 

RZĄD PANEM SYTUACJI. 
Polska Arencfa Telegraficzna. · 

Lizbona, 15 sierpnia. 
Odbyte ubiegłej nocy posiedzenie ra­

dy ministrów zaakceptowafo zarządzenia, 
wydane w związku z ostatniemi rozrucha 
mi. Wobec tego, że panuje w dalszym cią­
gu całkowity .spokój, od!dzialy wojskowe 
skoncentrowane w okolicy Lizbony, zo­
staną skierowane z powrotem do miejsc 
stałego postoju. R.ząd postanowił roz­
wiązać 5 pułk strzelców pieszych. 

lo w niebezpieczeństwie. Carmena roz­
kazał aresztować mpastników. Udało im 
się jednak zbiec. Następnie próbowano 
wywołać rewolucje wydając odezwy o 
złożeniu z urzędu prezydenta i o rniauo- 1 

Dr. H. ROżAnER 
POWRÓCIŁ. 

CJaoroby skóry, weneryczne I dróg mo­
csowych. 

NARUTOWICZA t, tel. 28-'8. 
Ordyia. 8-10 rano l 5-8 po poł. 

Powrócił 
Dr. med. 

PRYBULSKI 
ul. Zawadzka nr. 1, tel. 25-38. 
Choroby •kdrne, włosów, weneryc•ne 

l moc:iioplciowe. 

Min. StanilJwf cz nad ~wi~ 
teziq. 

Inauguracja schroniska T -wa 
Krajoznawczego. 

Polska Agencja Telegraflcma, 
Nowogródek, 15 sierpnia. 

Odbyla się tu dzisiaj uroczystość o­
twarcia schroniska nad Switezlą, zbudo· 
wanego staraniem nowogródzkiego Pol· 
skiego T-wa Krajoznawczego. W ur°' 
czystości m. in. wzięli udział: minister re­
form rolnych Staniewicz, dyrektor depar 
tamentu wyznań Okulicz, dyrektor depar, 
tamentu ministerstwa robót Muncaimer 
oraz wojewoda Beczk:owicz. 

W OSADACH WOJSKOWYCH. 
Nowogródek, 15 sierpnia. ' 

Minister reform rolnych Staniewicz, 
korzystając z bytności nad Switezią z rar 
cji otwarcia schroniska, ' zwiedzłt osadę 
Miroczyce, stanowiącą własność osadni­
ka frydryksa, porucznika rezerwy. P. mi 
nister okazał zadowolenie z dobrej g-0spo 
darki i wysokiej kultury rolnej osady. 

Czang-Kai-Szek zrozy­
gnowal 

Rząd nankiński rokuje z r•ą· 
dem z Hankou. 

Londyn, 15 sierpnia. 
Times donosi, ' że pomiędzy rządem nan 

kińskim i rządem z Hankau nastąpiło zbli· 
żenie. Jest przewidywana w najbliższych 
dniach konferencja pomiędzy przedstawi­
cielami obu rządów. Stanowisko opu· 
szczone przez ministra spraw zagranicz· 
nych Chena, jak donoszą z Chanau, nie bę 
dzie w najbliższej przyszłości objęte prze? 
nikogo. 

Londyn, 15 sierpnia. 
Dowódcą armji południowej, marsza" 

lek Czang-Ka:i-Szek, który . rozpoczął ofen 
zywę na Pekin, og'losil do ludności chiń­
skiej odezwę, w której zawiadamia, że 
przekazuje swoją władzę wodza armji PO· 
łudniowej gubernatorowi Kantonu, Li-Si­
Czanowi, sam zaś zamierza wycofać sie 
zupełnie z życia politycznego, obecnie uda 
je się do swoich posiadlości w f engba. 
wraz z rodziną, w otoczeniu gwardji, ztr 
żonej z 450 żołnierzy. 

DWUNASTY KONGRES SPÓŁDZIEL­
CZY W SZTOKHOLMIE. 
Polska AreneJa Telei:;raflCUJA. 

Sztokholm, 15 sierpnia. 
Został tu otwarty XII międzynarodo­

wy kongres spółdzielczy w obecności 
500 delegatów. reprezentujących 36 nara· 
dów oraz zaproszonych przedstawicieli 
Ligi Narodów. 

ARESZTOWANIE W KRYNICY. 
Krynica, 15 sierpi1ia. 

Policja dokonala tutaj, na polecenie są­
du w Kruszynie, aresztowanie miejscowe 
go komendanta policji zdrojowej. Przy­
czyny aresztowania Die zostały ogfoszo. 
ne.. J ··- - -

I' 



Oskarżenie bolsze • w1zmu. 
Lódf. 16 sierpnia. 

Dziesięć lał trudnego życia, dzieslę~ 
lat ideowej pracy, dzreslęć lat gorącel 
wiary, dziesięć lat... szlachetnych złu­
dzeń! Dziś występuje Kłośna Madeleine 
Ker otwarcie, z Podniesioną przyłbicą, 
podając do publicznej wiadomości powo­
dy, które skłoniły ją do nieodwołalnego 
już opuszczenia francuskiej partii komuni­
stycznej, a nawet do jawnef wręcz wałki 
przeciwko teraźniejszym leJ leaderom. ().. 
skarża śmiało. kategorycmie lecz bardzo 
spokojnie i obiektywnie, starannie unika­
jąc wszelkich osobistych wycieczek, zło. 
śłiwyci:t insynuacyj, prywatnych pora­
chunków. Dla ideału komunistycznego 
poświęciła niezmiernie duto, ale nie wszy 
stko - pozostało je) dosyć hartu ducha, 
dosyć nieugiętej woli, oosyć przenikliwe­
go krytycyzmu, by uświadomić sobie w 
końcu wyraźnie, Jak I na Jakle manowce 
zeszła obecnie dzłałaln<>ść jej eks-towa­
rzyszów. 

Madeleine Ker stwierdza w pozytyw­
nej formie stale postępujący rozkład w ło­
nie partji, będący wynikiem bynajmniej 
nie rozbieżności programowych i zasad­
niczych, ale racze) prywatnych ambicy­
jek. lub nawet htteresów materjałnych. 
Dogmatyczny absolutyzm, biurokratycz­
na administracja w połączeniu ze szpłe­
gowskiem donosicielstwem „jaczetko­
wem" sprawiły, że szeregi członków to­
pnieją z dnia na dzień. Posłuch w sferach 
robotniczych, garnących się przed kilku 
jeszcze laty do partii, maleie w sposób wi­
doczny, dyktatorskie bowiem metody, z 
całą bezwzględnością stosowane przez 
władze stronnictwa, absolutnie sprzeczne 
są z charakterem umysłowości francu­
skiej, zazdrośnie stojącej na straży wol­
ności indywidualne! •. Zwłaszcza, że dla 
szerokiego nawet ogółu coraz widoczniej­
szem Jest. że „ wszyscy funkcjonariusze 
partyjni są obecnie ślepymi wykouawca­
mi rozkazów. dyktowanych przez Mo­
skwę". 

Madeleine Ker utrzymuje - na zasa„ 
dzie swych wieloletnich obserwacyj, te 
z~kłemu „towarzy:;zowł" przysługuje Je 
dynie prawo wypowiadać swoje osobiste 
poglądy co najwyżej na ściśle zamknię­
tych PQSłedzeniacb „jaczefkł", która 
~szakże niemiłosiernie f bezapelacyjnie 
~rozwiązywana za każdy, drobny bo­
dai przejaw samodzielnej łnlcjatyWy lub 
-!>raku.dyscyplfuy. Czerwony knut' mo­
skiewski srogo karze za najmniejsze prze 
kroczenie, wskutek czego atmosfera staje 
się tak ciężka, że podobno „chwilami już 
nawet ł Vallłaut-Couturłerowl (naczelny 
redaktor „Humanfte") ręce oraz grzywa 
Opadają, a z piersi Cachłna (leader frakcji 
komunistycznej w Izbie Deputowanych) 
wyrywa się Jęk: „C6z za okropność! Mo­
skwa zabija wprost naszą partję„. ". 

„Masy proletariatu francuskiego wró­
ciły z wojny, mając oczy pełne ognia re­
wolucyjnego, serce pełne zapału odważ. 
!leg'() - nfe Potrafili wYZYS~ tej żywł>­
łowej potęgi wodzowie komunizmu fran­
cuskiego, zaprzepaścłU Ją i oddaH na usłu­
gi bolszewizmu rosyjskiego". 

Ot~ zar.iuty, które Madeleine Ker czy­
nł SW'Ohn byłym zwierzchnikom i kole­
gom. Błorac od pierwszej chwili bardzo 
czy1U1y udzfał w życiu partyjnem, ma ona 
dostateczne dane, by oświadczyć bez o­
gródek wszystkim Valllant-Couturierom, 
Cachlnom, Semardom, Dorlotom itp., źe 
łch „niewol nłcze podporządkowańie słę 
dyrektywom Moskwy ciężko zaważy na 
dalszych I-Osach Międzynarodówki". 

Zresztą, nie ulega najmniejszej · wątpłii­
woścł, że „zdają oni sobie dokładnie spra• 
wę z tego, jak straszliwie niebezpiecznem 
dla całego proletariatu jest to wysuwanie 
na pierwszy plan państwowych koniecz­
ności rosyjskich, w imię których Poświę­
cane są najżywotniejsze interesy klasy ro 
botniczej". Zniechęcenie tem większe, 
rozczarowanie tem głębsze, że analogicz­
na sytuacja wytworzyła się - i oto właś­
nie dzięlci poczynaniom bolszewickim -
w łonie innych stronnictw komunistycz­
nych, na terenie Europy istniejących; Ma­
deleine Ker powołuje się w tej mierze na 
stosunki. panujące w Niemczech, Anglji, 
Włoszech itd. l(omintern stał się dziś p0 
wolnem narzędziem w rękach dyktato­
rów Kremlu i „ wypowiedział się za rosyj 
skim dusigroszem chłopskim, za systema­
tycznem zatruw;miem wódką I udu rosyj. 
skiego, za nacjonalizmem rosyjskim, za 
rosyjską ekspansją na Dalekim W scho­lo· „ ' z.te.„ • 

Nie mogąc pracować dla proletariatu 
francuskiego, nie chcąc przyczynić się do 
wzmocnienia państwoweł potęgi rosył­
skieJ, wystąpiła Madeleine Ker z partii ko­
munistycznej, „rozstała się z funkcjonarju 
szamł. posladałącymi duszę prefekta p0ll-

cjł, k:ieruiącymł stronnictwem przy pomo­
cy szpiclów I żandannów4'. Po 10 latach 
wytężonej działalności doszła do przeko­
nania, że „rewolucja rosyjska zawiera 
wprawdzie cały szereg nłesłycbanie cen• 
oych wskazówek praktycznych, ale nie 

mogą na nie) wzorować się wszystkie 
ne rewolucJe proletariackie". Chyba, IL 
się zupełnie wyrzekną sprawy roboli& 
cze), haseł demokratycznych, ideał6-
wolnościowych na rzecz rozkwitu i eh 
ły •.• państwa rosyjskiego. Z. I(. 

„„„ ... „„„„„„„„„ ... „ ............... „ ..... ,„„ ... „ ............................................ „ ... ... 

Socjalizm w opałach. 
Kongires „amsterdamskiej międzyna· 

rod6wki" n1e ziścił nad~el poktadanyc:h, 
co ~erd"Za jiarwni.e polska prasa socja.11-
st}"CZllla, pisząc, że „ogólhne wraże111ie z 
kongresu jest ,pir.z:ygmę'biające". JUti samo 
Sf!)ra1wo~dtanie biura Między1nairodówtkf ze 
stami orgoanizacH w świecie. ł{jtóre dek­
garoan wtręczor1.0, zrobUo złe wrażenie. 

Z końcem roku 1925 naJ.kzono 13 mii(io­
nów CZJtoil1lk6w socjalistyczmyd1 zaiwodó­
weik, gdy IP!"Zed dwoma laty było. o c:z1te:ry 
miljony więcej. Jest to be.vw.ąlbpie1nia wy­
raźne :zia.lamanie, jeżeli sobie up<rzyito:rmi 
my, że w r. 1918 liczba ozitoników prre­
kracza•ta 10 m~jooów. 

Jalk tern objaw ujemnv iJromm·tować? 
Pairit}e socjafa10-demokratycwe zdoby­

ły w ostamniiich faf.aioh we 'W'Szyistkloh pra 
wiie pańs'trwaoh etlI'Qpe'j:skkh pewine w1pty 
wy, rw niełk:tóryd1 n.a1we'f de·cyiduJą!ce. Zda 
je się attoli. że ud1zfa1r w ir:ziąidad1 nie wy­
srecU 'SOCJaillzimowii1 lfl:a dobre. Uja:wnl.to się 
?Je doiktryma Manra, w teoTji niektóre u­
myisły aszatamiająca, ni.e ie.st moiżll.iJv.ra do 
zireałlizow:runla. Po.suufatem zais.aidn11i1czvm 
socja1łzimu była iwa11lka ibez;wz,g<lędma z · ka 
pi'fullllzmean. Tymczasem w „rwyzwoleini;e 
się" z pod hegem<mj{ kaipllta.llmm droią 
re'W'OiltUCji 1'ulb ir.adyika1111ych refQlrm soicjał­
nyclt iwlerzy zruiikoma ty:Jilm gairsb zaipa 
fońców kltóryich nie z<l.oifa1t przekooać kla­
sycmy !I)rzy1kJad z:b<>lszewdzoiwa•nej Ro­
sji, :zmuszoneJ d21iś rwida,gać bl.ag-ailmi-e Te 
ke do lk:aip!1taU:s,tów za.gr.aini1cznY'ich o śroo 
ki fitlansowe na oolszą egzysit-encję. 

NaslfaJPfl iw oiboizie socj.Cltt:Jstyiczmym roiz 
tam - .taik to poftwieridlZla przebieg Irongire 
sn. - imainifestujący się wszędzie maso­
wem p.rrechoozemii;em cztoników do oooru 
kQmltmilstycmego llU'b •nawet do 0trgain4iza­
cyj faszystowskfcli. 

Robotnicy przekonaH s·ię, że .pOSiiada­
ją.c organlzacje ·zia:wodoiwe, mają moiiność 
prowaidzooia sku!fecwe.i w:aillk,i o siwoje in 

lyichczas z.a za~adnic-ze l wogóle do Zltl1ia 
ny !P'J()og'raitmt. NC!!wet robomicy paryscy 
uchodzący za gruipę najbairdzie:I radyilra1-
ną, oświ adc:zia}ą się za rws1pólipracą wszy­
S:tkich ż-s~wlotów praiwdziwie demol{;rarty­
czinych. 

Jaik się przedstaiw-i:a. sylbuaieja w Niem­
czech? 

Wyibo:ry do sejmu saiskliego, ~tóry byt 
glów111i·e do:mooą socj.aii-z:mu w Niemczech 
wylk~'zcvtv roi.tam wewnę'frzny w obozie 
socjaJli:s'tycZ111ym i jeg-o u1p.adek. Stiron1I1ic­
two rozipadlo się na &wte gU'lUlPY: 001iiainko 
kaw.ainą, 'llJpraiwfa1ąicą ipdtbtykę tpOrozumie­
nia i radyika1l111ą. oświa<lczająicą się iprze­
ci1w wszelkim kompromisoim. To dru~f e 
ugn11P'Owainie odnioisito vwyclęstwo zuipel 
nie. GrUiPa wmi:airkoiwariych, do kitióirej na­
·lcżeli rwszyscy byli mfnqissłtoiwie saiscy, u­
zY'Slkał'a raleidwi·e czfie.ry ma!lldaty ! Z wa~ 
kl w obo1zie so,cj:a1ldlstycwyim siko1rzystali 
komuniści, kltór:z:y w poprzednim sejmie 
posiadali dziewięć, w obecnym 14 manda 
'f&w. 

WY1borv rw Sakson.n rzucają pewltle świa 
No na wvnilki przyszfych wybo1rów w 
Niemczec•h. I t.am wjęc nastąip.ł 1praiwdopo 
do1bn.ie uipadeik znaczmy JI)'alrbji. 

RO'Z!Tam uiaiwGll się tailcl:e na koogre­
si.e s.annyim. Doszło do tego, że :p01tniędzy 
dwoma seikl'efairzami, am~iei1sik1m i holem 
deirskfon, mialł'a mie·js,ce „oSo!bls:ta" dysiht 
s.ia. cf.ąginąica się aż do trreci·ego dnia kon 
gresu! Rówtndeż do ostrego stalflCia do­
S'1Jło 'J)Omiędzy dedegaitem angi·e1&kim Puir 
ce.Mem, W'ie!l!bkie1ern bdłstewi00111. a przy 
wód.cą franO!l'S'ldego sDcjafomm. Joub.aux. 
który naktooif biurn do oświadczenia, że 
się nie iPrzyichyfa do idei, której wyiraz dał 
deJeig.a..t .a11,gi e•lskf. 

O wyJaśmteniiu syfuacji sodalizmu mo 
miatby 'PO koogre'Si.e mówić o lyle. ii w 

I 

midęd.zyin.airodówce jest sfiliny obóz za 
tączeniem się :re zwią~ami ł>o1szew1 
mi. Dowodem upad'ku jeSf sam f.rukt, 
dysk.us.fa nie mogla wmieść się na 
ziQim ołYjektyWine~o iirak:towa111ia SllJI'alwt 
WsJmtek t.e,go ko·ngires byit ahyiba d<J 
wyiraźnyim olbiaiwem rozik)tadu socjoaM: 
czego ostaiteczmie 111lkt rozumny na ś 
cie nie będz~ wt.aJdwat 

Prof. dr. h. c. Junkers, 
załoiyciel ~ i kierownik zakładów Junker­
sa, skonstruował aparat lotniczy ,,I. 35", 
na którym Riatica i Edzard ustanowili 
rekord światowy, przebywając w po-

wietrzu 52 godz. 11 minut, 

teresy klasowe bez o&ią.datnia się na po­
moc lego 1J'Ub ()Wego stir011J11.iid6wa tp0li'fycz 
oogo, Z drug'}ej s'tirony faiktycZ'tle z:ulbolże­
nle rn1esziczaństw.a m skwtelk prdletar~ 
cJ1 ogól'u z.a.tarto gira.nice, d:z1i,et1ące war­
s·twy ~u<linośd oo wro,gi e sobie obozy ) 
1Jłtt1U'S~.ło do sz.ukarua diróg pruozumienia. 

O czem piszą inni? 

PR~EGLĄD PRASY. 
Rozłam w obo?Jie soc'.i'a:lls'f ów zadotku- KRÓLEWIĘTA W f RYBUROU. 

menitQlwat się .tui w 'WY'OOr.aoh do org-ami- „Kurjer Polski" (niedzielny) pisze: 
ZiaJCYi zawodowycih w Crechoistowaicjf. ,,Był czas, niedługo po zakończeniu wojny, gdy 

Wś'Tód robortiniików 'famttejszy;oh zad.o- Idea rządów monarchistycznych w takim była u­
lrumentowal się ziw.rot - oo rpraiwo. S'fuui padku I poniewierce, że zapowiadał się ostateczny 
:llcliwo mfoooczeskie, jaiwmi;e :przyzinające i niepodzielny triumf republiki. Trony chwiały się: 
się do faszyzimiu, uzvskato tyfo g'fosów ro zemsta zawiedzionych narodów zwracała się w 
boitmiczyoh, że \Vy1nilk byt niespodziewany pierwszym rzędzie przeciw dynastiom. 
dła M:todoczechów samy-eh. Pa;rtj:a mtodo Historia posuwa się jednak kontrastami. Wiei· 
czeska zyska.fa ·pr.z.cd ętinie 50 proc. man ka rewolucja francuska utwierdziła Ideę monarchii 
daifów. Dzf.esląfttki tysi~cv wyiboirców ro- absolutnej, nletylko dzięki jednostce genJalnej, ale 
bcmtf!ków oświadczyły się za Miodocze- tet wskutek zmęczenia i rozczarowania społe­
chMni, a cafy szereg organiz:aieyj rolbobn•i - czeństwa, które przeżyło boleśnie bankructwo 
czyioh uzyskal iprzedsta1widell1stwo m~odo ideallstycznel a niedoJrzalei jeszcze formy rzą-
czeskie. du. 

Zajmudą oni obecnie wśród S'tirOOJtl1idw Zjawisko w pewnej mierze podobne obserwu-
rr.ziecle mn'iejsice, gdy dawinie.i nie byli wo- jemy dziś w :Europie. Ta sama jednak gra kon· 
gólse brani wica1le w r.a1chubę. Najwięcej trastów: po zbyt WYbuialym okresie „republlka­
stir.atf ip<J'l1ieśli przy wvbo•rach czescy nar.- nizmu", zmęczone i niezadowolone, czasem wręcz 
socjaliści, sflron1nici1\\-o, z ~tór~o wyszedł pokrzywdzone narody, szukają jakiegoś fikcyjne­
dr. Bernesz. . go oparcia n stóp starych strupieszałych tronów. 

We Wil'oszech, j.alk wiadomo, ipa•r'fja so Ideologia ta najczęściej nie płynie przez serce ale 
cjaMstyicma t11!eg-ta niemaa zupelnej lil{wi przez żołądek; do tradycji dynastycznej łączą się 
daicji. wspomnienia przedwojennego lub dawniejszego 

We F!l"altlic.ii socJ,aU'Ści p.rzyc!hodz~ d:o jeszcze dobrobytu politycznego i materialnego. 
ip.rrekominiia, że koniecZ1111ością jeslf k;h Już ten jeden czynnik dostatecznie wskazuje ·ja-
WlSl{)Ótipraca ~ żyrwfo1tami 11imia1rlkorwanemi kim nonsensem więc szkodliwfm i destrukcyjnym 
i że łączen•ie się z 1burżua,zją nl:e jes'f by- jest propagowanie monarchizmu w Polsce, która, 
n,atjmniej iwytkiroczootem wzedw iJ)ra'WO- teio „dobrobytu" szukać będzie chyba w 1,tr6i­
wiernT1JOŚCi socj:a1isty.cmej. I fam zaszły cesarskiej" tradycji. 
V.ry'ipadikl. śiwi:adczą•ce o zmi:amach zasadn·i- Dość zachmurzony horyzont polityczny a szczc 
czyiClh. Zmi1am\ :zia;pairywań byito nip. o- gólnie zmiana tronu w Rumunii, rozruchy wie­
ś wi.adczeni.e się sociaHstów za PoZiO•sfaiwie <leńskie, niewątpliwie też sukces rojalistyczny we 
niiem BoncOUtr'a w Lidze Narodów. Pomi- f'ranc)i - wyworaty potrzebę wspólnej konferen­
mo giwafiro1wmych 'lll:Vpaści ortoidoksyjnyicih cji. Odbyła się ona przed kilku tygodniami w 
maflksi1Sitów. cichym szwajcarskim Fryburgu pod egidą łiabs-

SDC'jaliści francuscy Z!t11rusz,c1nf z,osfa11ą bur&ów i Wlttelsbachów: uczestnicz;ło tam sze­
do zeriw.a.nia z d,ty.ohczaso.wą nic1produk- reg wysokoutyturowanych rodów, które na daw­
cyjną O'PO'ZyJCją, fa'k1tyka ifa bowieim nie nych ziemiach austro-węgierskich usłużnie pełnią 
spofyKa się :z.i uz1nainiem wyiborców. Udział rolę ideowych agentów. 
w, ipracy ,pozyiywmej zmusi '!'Ocjalisf6w do O obradach tych do opinii europejskiej mętne 
rezygnacji z ipositufa~ów, jalkie UJWażaili do itylko przedostały się wiadomości. To pewne jed-

' I 
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nak, że w obozach rolallsfycznych ożywlenh 
wzrasta i na szalę przesunięć politycznych łatwo 
paść mogą jakieś postronne, najzupełniej zbędm 
atuty. 

CZY BEZ SLADU? 
Z powodu zaginięcia gen. Zag6rsklego 

„Polonia" czyni następujące uwagi: 
Opinia publlczna nie uspokoi się przedtem a 

choćby czynniki urzędowe chciały pokazać, że nic 
sobie z tego nie robią I z opinią się nie liczą, to 
wskazać nąleży, że chodzi tu i o nasz prestlge pań 
stwowy zagranicą. Nlcmożliwem jest, by w bia­
ły dzień mogli ginąć w stol!cy państwa generało­
wie wolska polskiego I by nie miało to być wy­
iaśnlonem. 

W cywilizowanych stosunkach nie mogą ginąć 
ludzie bez śladu, gdyż ~wladczyloby to, że w da­
nem środowisku niema służby bezpieczeństwa pu­
blicznego. Wypadek taki lub ów zawsze i wszę­
dzie może się zdarzyć, ale rzeczą władz jest poin­
formować ogół, jak się miar ten wypadek i w Ja­
kich się odbył okolicznościach. - Tego i oma­
wianej sprawie zaginięcia gen. Zagórskiego do­
maga się opinja publiczna od czynników rządo· 
wych. 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 16-go do ponłedainłltu, dn. 22-go 
sierpnia 1927 r. wł. 
Dla dorosłychr 

„CHLUBA KOMPArtJI" 
Komedia w 10 ca. W roli gt. Reinhold SohGn•el. 

Nad program: 
Śladem Amundsena - 2 akty. 

Dla młodzieżys 

PRZYGODA'' dramat w.8-mlu H Hę6c1ach 
według powieści JACKA LONDONA. 

Nad proiram: FARSA w 2 .... AKTACH. 



Nr. nS ------------ ™~.l<UR~TEJL~~.!ł?JO..::= _!V.iqr.ęJL.!~ słe'rtPrtTa 19~_rl...,om=:'----·----------------=':..-. 

Co dzie ·ń 

SllPDleft 

16 

niesie? 
I D

ZIŚ: Joachima 

JUTRO. Jacka Wv1naway 
_,__ 

Wschód słoika 419. 

Zachód lłodca 19,01, 

Wschód keięł. 21.07. 

Zach6d bl,t. 7.18. 
Wtorek ------i· Dłufo6ł dala 14 42. 

Ubyło d•ia 2.ol. 

OSOBISTE. 
Adwokat p. Stypułkowski, Przejazd 

Nr. 6 ukończył urlop wypoczynkowy i z 
dniem dzis·iejszym wznowił przyjęcia. 

PRZECIWKO WYPADKOM SAMOCHO 
DO WYM. 

W ostatnim czasie zanotowano w kro­
nice wiele wypadków przejechań przez 
samochody. Lwia c~ść wypadków na­
stąpiła z powodu tego, że przechodnie czę 
sto nie dosłyszą sygnałów dawanych 
przez szoferów, zapornocą trąbek. Wo­
bec tego Komisariat Rządu zezwolił szo­
ferom z oniem dzisiejszym używać w po­
rze nocnej sygnałów elektrycznych. (i) 

PORAŻENIE PIORUNEM. 
Wczora1 w P<>łudnie '))Odcz.as Uiłeowmego 

deszczu wracała do miasfa 30-1.elfnia Re­
gina Kfiańska. zaan. pr:z.y ul. Zawadzkiej 
nr. 50. Gdy zna1dowala się 111.a szos·i1e Kon 
stam:tyc()lwskliei obok strzeltnicy na Mam.ł, 
zosfata rażona piorunem. Kijańska straci­
ła ,pirzyifomno§ć, ieżąc bez Tarunku w potu 
Dopiero ipo p-ewnY'lll czasie pirzeohodzącv 
iPOdr6w·i. widząc zeimdlatą kobłetę we·­
:z1w:ali pogotowie rafunkowe. 

Przytby~y leka.n sifwierdzit u K1tiańskiej 
P01Pairze111ia ~w.airzy ]· głiowy. 

Po udzle·leinił!.t pteriwszej pomoey od-
wi6zl ją do szipita!.a PO'Zinańskllch. (i) 

ZUKWIDOW ANIE STRAJl<U W TU­
SZYNKU. 

Trrwający od dłuilSzego czasu strajk ro 
botriiGców, :zaTruldnlonych przy budowie sa 
nator}utrtl Kasy ChOtr}llCh w Tuszymku zo­
stał zllkwidoWany. 

Dnla 11 sieu:iprria ir. b. odbyta się kon­
fereincja, która doprowadzi·ła do następu­
f ącego wyintku: robomicy Qi'i:Jowiązill(fą s·tę 
przysitąrpić do ipracy z diniem 12 siierPlJiia 
r. b. o godz. 8 '1'3110 z waronJdem, że Za­
rza.d Kasy Chorych :zo.bowią.ziuje się w cią 
giu dwóch łygodni :zra~artwfć s.pirawę pod­
w:vrilki i umoiwy zbiorowej dla 'tyoMe ipra 

1cowników. 2) przyjąć do pracy rwszys!f­
kicli rolbatntk6w i· nie wyd1a'lać 111illrogo za 
udział w akoji Sbrajkowej, 3) slflawlk1 ipod­
wy~o•we wyipł'acać od dmiia rozipoczęclia 
pracy, .tJ. od dnia 12 b. m. (r) 

AKCJA ZWIAZKóW PRACOWNI­
CZYCH W LODZI. 

W 2'Jwią,'Zlku z odtbyfym w Wairszawtiie 
wia.Jnyim zja'Zdem ,pracOW11ilk:Ó'W aje.nMw 
IJ)Odję!fa zosfuita przez Zw Prac. Halfli:il. I 
Biurowy;c1h m. t,odzi akc:Fa w kie:rUJ11ku ire 
:tllrzac.ti najbarrdzfej akftuadnych iposliufa­
!tów. Na czoło w~a s·ię sipra1wa 'll'OOII'­
mowania pira1w aieinlt6w. Ni.e mn!ef wainą 
kWestją iesl 1>0myśfa1e za.fartwleriie spra­
wy umowy o na•.im~e. Mórej projekft T'!lą­
dowy nie S'P'O'tlkar się z mrnankm zwiąe:-
ków prncow,nlczvch. (e) 

PIORUN W OMACHU KOMENDY PO­
LICJI. 

Wczoraj o godzinie 11 i pół prze<l Po­
fucniem nad Łodzią rozszalała krótkatrwa 
ła burza połączona z piorunami, z których 
jeden uderzył w gmach Komendy P. P. na 
m. Łódź przy ul. Kflińskiego 152. Iskra 
przedostała się przez dach do jednego z 
po~rnjów drugiej brygady śledczej, stad 
us przez kuryfarz wydziału śledczego do 
kurytarza komendy miasta, następnie 
przez ścianę do klatki schodowej aresztu 
a stąd zaś wpadła do ziemi. 

Od pioruna zapaliło się drewniane Wifl 
:rnnic dachu. Ogień został natychmiast 
•tłumiony przez pefniących s.łużbę poste­
tunkowych. Przewodniki elektryczne zo 
liały spalone. Gmach pozostał bez świa­
«ła o czem powiadomiono natychmiast e-
lektrownię. (r) 

~~'."' 

P ~ Prezydent RzpllteJ w Piotrkowie. 
Entuzjastyczne powitanie ·Dostojnego Qościa przez 

mieszkańców. , 
Jak donosłll&ny, na. zaproslJOOii'e im­

„)arorów wyścigów konnyoh w Pidtrlro­
wie ·pos.taooiwił przybyć tam 1p. Prezydoo:t 
Moścldki. 

P. P·rezyderi przyjeohall ze Spafy o­
neg-daj w god.ziinacb. ~owycli w rto­
w.airzysrwie rodzillly swe.i, szefa lkanceil.airji 
wojsilwwej ipllk, Zahorskiego 0traz a<iju­
fumów kanoetarn cyiwii!lnej. 

Na granicy woiewódzftrwa oe:ooklwati 
ł). Prezyde.n.fta WO}ewoda !p. Ja~ i IW 
zaistępSłlwie lkomeOO.atllta wojew6Wllde:go 
:rolicjf iJnslpeidor ip. NieWieliski, kitórzv tplO 
uOIŻeniiill :raa><>rfu towairzyszyili IP. Brezy­
dentowi do Pidfuikowa. 

Na gra111icy miasta. ~iiwał Naaw'Y"L 
sreg-0 Doswjniika Państwa przedsta!Wiclel 

mi.as.fa. który ~ Ooścla w lmieDilU bi 
ooścl. Mles1JKańcy wyiegilf g.remiallinie p0 
z.a g-rainioe miasta. gdzre owa.cyijnie ~ 
·tali Olo1wę Pańsltrwa, w.znosząc ohzyiki: 
„Niech żWe Prez~". 

W ohl\Wli ukazatIJ!iia się gok) na der­
baoh ftysiqc1Jile ~Y ptjbłicznośoi WfZIJIO 
si1y okirzyiki na cześć illl"ZYbYbdh, pod­
czas gdy oirkiesltra odegirała ihJ'll1]n n.airodo 
wY. 

Wires7JCl.e ~ sfię biegł. Plt'e4"W 
sze'R'o zwyicięskiego komfu IP. Ptrezydes:i o­
sobiście udekorował niielbie5ką sziarlą, a 
na8tępnie p~szego jeźdźca w biegu dłłu 
god:ystan.sowym z IJ)rzesZikodami, zasziczy 
cit iwla!sin<>ręc?Jttłe 'WlręczQlllJ'1Il1 mu srebr-
nym ipuhairem. li, 

Dzika fontazia czcicieli· Bachusa. 

Beltrwawe etireu tłumu 1rlJ uliry Brielińitiei. 
Ciemne elementy z przedmieść usiłowały 

rozbroić policję. 

Wczora] na ulicy Brzezińskiej obok 
cmentarza żydowskiego miały miejsce 
groźne ekscesy wywołane przez dwóch 
ailkoholików, które dzięki interwencji po­
licji zoS'taly zilikwidowane bez rozlewu 
krwi, główni zaś podżegacze aresztowa­
ni. 

O godz. 9 wiecz. do tramwaju linji Nr. 
1 wsiadło kilku pijanych osobników, któ­
rzy odmówili konduktorowi uiszczenia za 
płaty za bilety i wszcz.ęli awanturę, usi­
łując go pobić. Konduktor wezwał pomo­
cy posterunkowego, będącego w obcho­
dzie tej dzielnicy, który zażądał od osob­
ników wylegitymowania się, czego jed­
nakże nie uczynilL 

Wówczas posterunkowy polecił motor 
niczemu jechać i zatrzymać tramwaj 
przed loka~em II komisarjatu, mieszczące­
go się przy ulicy Brzezińskiej 110. Przed 
komisarjatem policlant usiłował awantur­
ników wyprowadzić z wagonu, spotkał 
się jednak ze zdecydowanym oporem. 

Wówczas wezwał pomocy z komisa­
rjatu, skąd przybyło 6-ciu posterunko­
wych. Tymczasem dokoła zebrał się tlum 
składający się z szumowin społecznych, 
powracających właśnie z wycieczek za­
miejskich, który przybrawszy groźną po­
stawę wobec policjantów usiłował odbić 
aresztowanych. 

Ktoś rzuci.I haslo rozbro]enia polki.i, 
tak że sytuacja tei ostatniej stawała się 
kry.tyczną, aczkolwiek część tłumu stanę­
ła po stronie policji. 

Mimo to policjanci nie chclel! zrobi'ć 
użytku z broni palnej, bohaters~o stawia 
jąc cwto naporowi masy- ludzkiej. 

Nagle rozległ się warkot samochodu, a 
w chwi:lę później tętent galopujących ko-
ni. • 

To na skutek telefonicznego zawezwa­
nla, przybyfo na miejsce ekscesu 14-tu po­
sterunkowych z rezerwy pieszej i 11 poli­
cjantów konnych, którzy przystąpili do 
rozpędzania tłumu, składającego się z 
przeązło 600 osób, P'łazując opornych sza­
blami. 

Na mie}sce przybył również samocłio­
'dem komendant policji na m. Łód:t podin­
spektor Niedzł·el'Ski, który osobiście k're­
rowal likwidacją ekscesów. 

Męty społeczne w panicznym popło­
chu rzuciły się do ucieczki, jednakże poli­
cji udało się aresztow~ gtó'Wnych prowo 
dyrów zajścia. 

Jak się okazało pooczas oochodzenia 
prowadzonego przez wydział śledczy 
przy komendzie policji na m. Łódź areszto 
wani zostali 50-letnia Eleon<>ra Solarska, 
zamieszkała przy ulicy Lwowskiej 3, 32-
letni Antoni Solarski <Zielona 8), 36-letn! 
Leonard Klimke (Lwowska 10), 28-letni 
Michał Buczek (Franciszkańska 75) i 22-
letni 'Józef Strzelecki bez stałego miejsca 
zamieszkania. Aresztowanych osadzono 
w areszcie przy komendzie policji na mia­
sto Łódź. W dniu dzisiejszym wszy­
stkich aresztowanych przekazano do dy­
spozycji wtadlz sądowych. (r) 

Katastrofa santochodowa pod Łodzią. 
Tragiczne skutki kawalerskiej jazdy. · 

W niedzielę, dnia 14 si-erlPQia o godz. 
2 min. 35 ro ipoludrtfu rni;aifa miejsce 
wsllirząsają1ca ka.tas.liro.fa samoahodowa oo 
SZiOSle Rzgowskiej koło wsi Józefów pOd 
Łcxlzią. • 

Od s-frony R.~Q!Wa jooh:alo w kierun­
ku Łodzl ipryiwatine arulfo mairki • .Fotrd" Ł. 
D. nir. 802, sfa1t1owiąiee wTiasnooć ip. Bu­
choka, ram. przy u'1. Plolttorwskiej 180. 

Maszyną kieirorwar szofer 19-letrni A~­
f.red Brr.and't, Jadący w towairzystwie kole 
~ siwego 11ilejaikiego W a:l<lemam, zamiesiz 
kaleR"o rprzy u'l. Wókzańs!kiie1 146. 

Podchmiefomy Braoot jechal :zi nadmfer 
ną szyt}ykością. kt&re:i nie zmniejszył na­
wet przy naigtyim skręci.e szosy koto wsi 
Józefów. 

I oto stala się rzecz Sfu'aszina: iwsku­
~et uilralty równowagi ·pędzące z zawro'f 
ną s:zryibkością a11.1fto iprzeiwiródfo się ko­
tami do góry, ;przygniia!fająic dężarnm 
SWjltll jadących. , 

Srorfer rostał zaib~ty na miejscu, Walicie 
main zaś ciężko raamy. 

Niesziczęślliwym pośpf eszyJi z rp0mocą 
znaJdujący się na szosie iprzeohodmle, k!t'ó 
r.i;y byli świadkami 'J}rzejmującej zgTICJ'Lą 
ka.itastrofy. Z ,pod silnie USZikodizonej ma­
szyny iw:vdooY1o 2'wloki Affr.eda Br.andlta 
or.a.z dającego słabe ozoolki życia WaMe­
:main,a. 

O ika;taisitirofie .powjiadonnio1I10 na.ffycii­
mi.as·t wLicję w Łodzi o!l"aiz za'Wle'ZJW'aoo 
1JJOigQ'tiotw.ie Kasy Chocych. Lek.a.Tz stlwiłer­
dztr ,z1gQ11 AUrecla Br.aind!ta w.silruitelk ipęilmię 
da czasz!k~ i zgniecenia ik1a'taci ipie:rsl.oweJ, 
w<>bec cz.ego poz os taiwil go oo m{ejscu, 
nietJJizyto1mniego zaś Waldemana po ud:zf.e 
łooilU mu pierwsrei rpornocy rprzewiólJf do 
s:zipi:ta1a w s!tanie g.roŹrl'.Ył111. 

Przy zwło1kac'h Brandta 1 rozh]tem oo 
cie iwystal\viomy został .posf,etl'UIWk pcilicyj 
ny do ClhfV.riilli z}oohainla iwiładz sądoiwo-ś!łetl 
C'ZY'Ch. 

Po likwidacji straiku tramwalarzy w Łodzi. 
\łydaleni praąownicy zostali przyfąci do pracy. 

Kto nie chce wierzyć, 

niech się pnekona, 

Że najlepsa:e 
6lUmy 

~ ,, n:lersona 

Co dzlł usłyszymy z głośnicy 
radjo·aparatu. 

Wtorek, 16-go sierpnia. 
Warszawa, 1111. - 12.00 Sygnał czasu, komu­

nikat lotnlczo-meteorologic~ny, komunikaty PAT, 1 

nad program; 15.00 Komunikat gospodarczy i me­
teorologiczny, nad program; 15.20 - 16.35 Prze­
rwa; 16.35 - 17.00 Odczyt p, t. „Astronomia od 
epoki Odrodzenia do połowY 19-go wieku" -
wygł, prof. O. Tołwiński; 17.00-17.lS Nad program 
i komunikaty; 17.15 Koncert popołudniowy. Wy­
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. L. Dworakow , 
skiego, Zofja Pinińska (śpiew), Lili Hakowska , 
(skrzypce) i prot Jerzy Lefeld (akomp.); 18.35 -
18.50 Komunikaty PAT; 18.50 - 19.15 Odczyt pt, 
„Wewnęfrzna sytuacja Niemiec w świetle ostat­
nich wYJ)adków" - wygł. k-0nsuł gencr. p. Karol 1 

Rose; 19.15 - 19.35 Rozmaitości; 19.35 - 20.00 
Odczyt p. t. „Jura krakowska" - wygl. prof. Al. 
Janowski; 20.00 - 20.15 Komunikat rolniczy; 
20.15 - 20.30 przerwa; 20.30 Koncert wieczorny: 
Muzyka lekka, 

i !2 ±I , 

ZJAZD ROBOTNJI(ÓW PRZEMYSł.8 
SPO'ŻYWCZEGO. 

Delegacia łódzka przeciwko pracy nocne). ' 
WCZO!raj rwieczQOOIII il)()'W!PÓC!la do Ło 

dzi de}eg3)Cja zwią?Jm 1.3WJldowego robdf 
nlków ~emys~ S.DQl.tYIWCzegO, która 
wzięła udział iw ~ dhradadl 
ogólmoikr.aij01Wyich czton!ków tego 'ZIW'fązJkn. 
P!rzedtłniotem 11.airad b:Ylł'a $PI'awa miesie· 
nia nocnej ,pracy rw ipiclrarniadh. Wi spra­
wi:e !tej del.legacja ródz.4ra IWY'Stllnęta rrów­
ni'e!Ż szereg iposttula'.fów, dornaig.a!Jąic sfę za. 
saidrllczego za!alwtemlla lreJ spi-.aiw;y iprnez 

'!"ząd i ni.eod-ktadainia je1 na dlruższy ohes 
czasu. UnormowaJ11ia -wymaga rów1nih~iż 
s.prawa wynagirodizień rpraicownilk'ów, iprze­
my,słu s-poży:wczezo oraiz mWooia warm 
ków ipracy w zakił'adach, lkltt6re pod wzglę 
dem higJeinicroym Utrągaiją na:il>rynnityiw-
nie.iszym jej zasadO!tll. • (e) 

prizywr6c·eni e ich ina swe dolfychCZ.!(lSOIWe 
śf.aino•wiska, jak równl1eri gwairaintu!je im 
IIJ'O(l1wyżkę. 

Z 1tytC1h właśnie wz.ględów, refore111cf 
weziwaH wacowm-i1k6w do zliilk:iwidoiwanda 
bezirohoda rw dobrei wierze 'WY'Wią:zanfa 
się dyireikc'.ii ze swych oibietmJc. PII'acowni 
cy !bez dvskittsjj zgodzfll się na stanow1isko 
refore111tów. 

W ziwią:zik•u z uchwatą, iprzeriw:a1nia bez 
robocia, wytoniono delegację, która uda­
ta się do <lY'rektora Riinga i komunikując 
mu o 1p0<wyższem, doma1gali się da111ia im 
na ipiśm!e, że 1JYrzwzeczenia rady 1rndwr 
cze.i zositarią uskllltecroione. 

De'legac.fta jed1n.aikże wsziel!ldc doitych­
czasoiwe obie:t11i1ce i za:pewnfonia dyirckto 
ra RilI1&'a u:z1na,ta, iż byty one najakuratniej 
rwyipe.t1nio:ne i ·wobec tego zgodzlfa się 11a 
jeg-ó ustrne ,przyirzeczenia. 
Około godziny 11 wzed ,J)(lituidin iem tram 

w.ałe wy:ru:szyfy na miasifo i wsz·c.lk ie auto 
buoowe „JJIZY'iemnoŚd" mikily ku zado-
wo1lerniu mies:z1kańców. (i) 

"* AA·WMMI 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. .... „ ... imr.i .......... „llill&„m:Dllm• 

Dziś! Dziś! 

W dnilu 14 b. m. rano 'PO Slta~·ecznej de nycii ipraCOW!l1ików naltychmiast 'PO po- Prsepiękny dramat erotyczny p. t. 

cyvji !l"ady nadzorczej K. E. Ł. odbyfo S'i'ię wrocle sbrai.flmjącego ogffliu do zajęć. Przy ''~~ow·1e~1' Kro'lowe1·" n.a •te.renie irenrlzy rwa'lme :-zielbranie pracow 'tern msi!r.ze~ł'a sobie dy.relkcja, że o iłe 
nilków: w celu z:ajęcra osiartecmego slalflO- 'J)raOOW111icy nle .przyis.tąip!ą nafyohmias-t 
.w;is8c:a iWOlbec sytuatji, jaika się wyitworzy do ,pracy, decyija ita !będzie uw.aiżaata 'Zia 
fa rw dn1(l 13 fb. m. wieczorem. mew~ jaik również nie gwaramtwje W rolach głównyeh genJalnt artyści: 

Jalk<> !l'eife,reflci wy.st!l!Pl:Ji zw<rlinicini tPra pnystqrpienia 'P·rzez dy.rekcję do oma1Wia- Alice Terry i Levis Słone. 
CO.'Wl!licY Krraiwczyik i Ma:roiifliiak, zdając ze nla SPl'aWV ;pcxlwyżl!wwej i it>rzystąipl: do Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
branym obszerne 'SIJ)ra'WO'Zidam.ie z ipr.z·ebie ~aJ11iq. oowyic:h 1poracOw1I1ików do wszystkie seansy, za6 w sobotę. niedzielę 
g'U dotyclhczaSOIWeJ· a!kc.ii oraz zakomu.ni- '!)raCY. i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 !fr. II m. 30 gr. III m. 20 !Jr. 
k{)IWatli zebranym OISfafoczine decylzije rady WikoftCU Stp1raiwoz:dania swe.go mówcy W soboty, niedziele- i jwięta od g~d z. 3 
nadzorczej, z której 1wynika, że dyrekcja -wrar..:ili, że decyzją swą rada nadzorcza po po!. I m, so gr. II m. 40 gr. III 111 • f'.r. 30 

~-sk.foma1 .~ć do wacy; ziwołn~ ł'\'VW"dlJje pr,acoiwnikom ~:w!ł- ~~~---•llllll!!•~~lm'l-• ------ --·--- ... -· ~ 

• 
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NOCNE DYZURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: f. Wójcickiego 
{Napiórkowskiego 27), W. Daniele';kicgo 
(Piotrkowska 127), J. Cymera (Wólczati­
ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 2), J. 
Hartmana (Młynarska 1), J. Kahana (A-
leksandrowska 80). (r) 

----::·~--

K nr ie r ~ 1 ort o w J. 
tKS - W ARS ZA WIANKA 5 :2 (2 :2). 

N1edz1ieilmy mecz o mistrzostwo Ugi iJ>O 
między Wairszaiwliainiką i mi1ejsco1wym Ł. 
K. S-em przyinióst druźyni.e łódzkiej zasilili 
ione zwyicięsiwo w słosuinlku 5 :2 (2:2). 
Mecz tein oczekiwanv byt z zai1nleresowa 
niem z.e względu chociaż•by rla To, że w 
maju drużyin:a wairs:zarwska zwydężyta to 
dzia'll 2:1 na b-Ofsku warszawsikiem. WM 
sza,wianika w niedzielę zademonslirorwa·la 
g-rę zupe·t1n.ie słabą, ~f'1 r~cza po pauzie, 
przvczem w afa'ku brak by to :z1upefnie mo 
zuml•enia, a każdy z nal])aSlt~fków giraf oo 
wła'Slną rękę, co oczywiście nie mogło dać 
żad1nego rezuHiafu. ŁKS grat ooiprawtdę do 
brze. zwJaszcza w Uinji pomocy, która na 
meczu tym zirehabi1liitowa1f:a się ikol11lPłelfin:i:e 

z.a swą staibą &1I'e przedWlko Turystom. 
Braimkl .zdob'Y'll: d:ła ŁKS Jańczyk 3, Lan­
ge i Stolłooiwerik, dila Wars za wia.111ki Jung 
wraz z ttassellbu5chern 01raz Jedna samo­
bójcza p.rzez KOJWaiczytka. SędzioWlail p. 
Rmlwwski z Kirattrowa d01łmzie. 

TURYSCI - CRACOVIA 0:1 (O:l). 
Czofowe tkfobv łódzkie, słysząc wiele 

o W'SIJ)a1niatej osfutfini.o klasle Cracovii, 
chdaity s.pra'Wić ipulJlicroości tódzikiej pra 
wdziwą ucztę sporifoWą, sprowadzając 
ws:pólrnie drrużynę lkiraikowską. ina drwa me 
cze. Jed1T1aik Oracovia zawkJd!la 1JlO więk­
szej c:z1ęści· zarówno oczekii•wa111iia, Jak i wy 
ma.gania 1pu!Miicziności siporrowej, gid~ gira 
jaką u niej wldzleili§my, n{e 'Pl'7Je!WJl'Ż'S'Zała 
W!Cale i111nycll zeis,potów łii$!10w~h. jakie 
giraify w roku bieżącym w Łodzi, a 111arwelt 
nfe.jedin-emu wy,raŹl!lie us'fęipoiwa1ta. W me­
cz.u z Tunrsl':ami Oracoivla ITT.re poOcaz:ata ro 
~nie 'feg(), czeyo si·ę oo in~e1 spod;z4eiwa 
no, a więc hryskolbliiwe.i teahinflkl i mądrej 
lrornbiinaicji, sfanowi-ą.cej d.a!winiej ca.tą wair 
tość tej nieprzedę'tinei d:rużymy, lo 'łie:ż 
zwyciestiwo 'J)OIW(mo byto iprzypaść Tmy 
srom, kłórzv iprz,e·~raili s1k:iuitikiem braku 
sziczęśdla i nie dość skuffocznej g:rze ata­
ku. Brarrnlkę 2Xl.obyt Wó'idk. Nayleipsi w Tu 

rystacli - Kulaiwiak, grający na odmianę 
oo środlku pomocy, Laiss l A1. Kubik. w 
Cracovii Gin'tel. 

LKS (kOmb.) - TURYSCI (komb.) 1 :2 
(l :1). 

Przedmeczl zawodów łJKS - Oracoiyta 
zakończytf się dość nlespodziewarnem vwy 
cięstwem rezerwy fio[etoiwvcch. Bramlk! 
dla Tmystów zdobytf Kowakw&ki, d:la Ł. 
K. S. - ttaffima111. Na mec1Ju tym pomoc­
nik ŁKS Lisowis:'ki obchodził juhrleusz 100 
giry w 1batliwaoh swego ktubu. Sędizla p. 
He.del. 

LKS - CRACOVIA 4·:2 {3 :2). 
W din.1g~m dnfu Gracom grata macz­

niie •leipi1ej, nqz na mećm :p0qn"zed111.im, ni·e 
WYtStairczyfo 'fo jednak, że!by zwyciężyć 
bardzo dobrze g1rających cz:airwonycih, któ 
rzy oZll.llJ)ełhlie 'JlC'Wllli.e i z.astuUll.le odnieśli 
zwYcies'~o. ŁKS( na k'fótym ootaftnio 
mać było wyiramie spadek foirmv. obec­
nie w szyibkl1em fompie do niej 'J)OfWll'ac:a, a 
naweit niooadzwy;cza'.Jiy o&aifinlo ata.B< 
kombl;nowat i .pomsza.t się spraw.nie, mi­
mo olbecności :paru g'raczy rezel'IWO'Wyoft. 
Gra iallte'tesująiea. i żywa, u:lirudniom jed­
nak wskutek bllolfinisfogo rererm. Bramcl 

uf.obyli dJla l.KS Afdek 2, Miitler i Sowiaic , 
d!ła GraoovH Wójdc i Btalk. Sędzłowat ~· 
~odą obu dirużY111 <lir. lootgairten, c?Jfonet 
Cl"aeovfi. 

WIDZEW - PROSNA 3:1 (2:1). 
Mecz o miistrzosttwo kfa.sy A ZOZPN od 
był się w dniu 14 b. m. na }}orsku .przy~ 
Wodnej i iprzymióst drużymfe r0tbotn. 1.a~ 
stiżone zwy'Cięstiwo. mLmo, że .ta ostatllrla 
Jest ostiamlo ostaibioma slkulfl'kiem odejścla 
ipairu ddbryich giraczy do imych ld'!llbów. 

MfiCZE O MISTRZOS'IWO I LIGI 
OKRĘOOW.EJ. 

Turyśici II - ttalkooh 4:2 (1:1). 
ŁTSG - PTC 2:0 (1 :O). Mecz roze. 

gra11y w Palbjainicacli. 
G. M. S. - Sakót (Zgierz) 6:2. 

Boiisko Sokoil'a w Żglerzu. 

. . 
. .· ~-. :\,- .. •' . . '· ~ , 

;t4iCD.L.°";w.-'°"'~·'m'~Jbi! 
Pamiętajcie o inwalidach 

wojennych! 

~ ... „„ ... „ ...... „„„„„„„„ ... „„„ ..... „„„„„„„„„„ ... „1&11m111„„„„„ ....... 1.m1 ... „L 
I w salach Grand-Kina p Ro GR AM Nr. 3. PORAJ·PORECKA Pieśni I romanse. ANETTAKARplo•enkl pikantne !frywolna I 

HALLO! HALLOI - odegra orkleatra. DUET iWIRSKICB Saedl rodzaj. i charakteryst. CZTERY ŹRÓDŁA ROZKOSZY Ham-
Płotrkowska 72. z ól d 20 1 t i •t obra••k 011obom obcym wstęp wzbroniony paflski finał wykona zespół. 

TEATR AEWJI 
8 

eap prze a y.„ n esamowt Y in1cenizacja muzyczna dla nienerwowych „Cl dwaj• 
wolalny, wykona zespół. 1 „One dwia•. Coaferencier J. Tomaall!ewakł. 

' 
li M I R A Z'' Duet 'lOllASZEWSIIICH wyjątki z operetek EDWARD REJ Kawały i „ssmcincHy•, Kierownik ar-t.-lit. Edward Rej. 

i włąaan~ piosenek. DUET KANIEWSKICH ta4ce. Orkiestra pod batutą R. Kantora. 
JERZY WELIN Pio1enki wytworne I charak- BAZYLI KUSZAKIEWICZ rHyjikie „caasta- Pr:sy fortap. M. PTASZYŃSKI. 

łaryatfcane. szki" pnT ~itarza. Poc•,tek przedstawień o 6, 8 i 10. w nle-
D:&iś wielka premjeral Wyatawlona będaie rawja, 
ulefraaoblłwego humoru pióra EDWARDA REJA p.t. DEFRAUDANT Bomba śmiechu na tle dramaty- UJ, MORYC NIE DENERWUJ SIĘ Bomba dzielę o 4. 6. 8 i 10. Podcau przedstawiania 

canem, .Mąt, Żona, Rządca ł Gospodarz. łmiechu w 2 odsłonach - Moryc - Kubuł i Dora. publiczność na salę wpuucaona nie będzie. 

Uj,.Moryc nie denerwuj się ... Płerws• przedatal,Grlenie po cenach zniżonych. Wszelkie pa11e·partout prócz urzędowych i prasowych waine tylko na I prsadatawlania. 
. 9A4# iilll' 44 @••·&&EE*MM ===m-• Ma&MRtM'Hfłd' 'ff'Eift'D 

. I 

Od wtorku dn. 16 sierpnia do poniedziałku 12 włącznie. ANONS! Następny program: ANONS! 

KI N o ~~ół~zielni Monument. areydzleło świata w 12 wielkich aktach ,,NIEWOLNICY MORZA'' 
Pracowników ,,Ostatnie dni Pompei'' 

Państwowych Na międzynaro~ow~ obsadę tego filmu zebrali się tej miary 
UWAGAi Kino i KASYN O w ogrodzie. 

Początek w dni powszednie o godz. 6. Przedostatni seans artyści jak: 
Sienkiewicza 40. Marja Corda, Bernard Gotzke i Mich~ł Varkonyi w ogrodzie o 

I Jesienny aezon w Rabce 
jest najpogodniejszy. 

Jslenny se•on w Rabce 
jest najtańszy. 

W jesleanym sezonie 
niema tłoku w łazienkach i w jedynem 
w Polsce nowocz:eśnie uarł\dzonem in­
halatorjum. 

W jealenn»m sezonie 
kwitnie tycie towarzyskie w Kasynie. 

W jesiennym sezonie 

Wiiia .ZdPomle 
w Włodalmierzo­
wle, od 15 aiarpma 
b,d, do wynai•· 
da pokoi• z cało­
dalennem utrzrma­
niem. Wiadomo&<! 
W. Budzyńska w 
Włod•imlenowle. 
willa .Zdrowie• -
pocsta .Sulefów. 

Dr. 

Dr. med. Dr. med. 

!:„~.~~~ ~~ W .Balilka 
oho•ob7 •h6•n• 
I 11rene~cz••· 

Puyfmufood od :Z-4, 
i od 7-8 wieczór 

- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych. wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze-
nie szt. słońcem łdftD kObllłJ I dlleEI 
wyżynowem. 1111 

Przyjmuje od godz Piotrkowska 84 

katdej chwili motna otrzymać pokoje 
w hotelu układowym i licznych pensjonatach, 

Doskonała komunikacja kolejowa 
ł autobusowa - Informacje pewne tył· 
ko w Komisji Zdrojowej i Zarządzie 
Zakładu Kąpielowego w Rabce. 

W. lA6UftOIS~ ._8--1_0 _i 5---8 --m-las-zk-an-l•„8·---

rycsne i mono· 00 10 sn!AY 11 WJTH. Dla DO· 
płciowe. 

Gdadslla łt. 1.ułUJ1QJCh DJI." I IP'OH:J sa 1 
Chor. skórne wana· 1 OOLOSIENU DROBNE. 

frayJmufe od 9 do I •ł'I• Ra}lnul•Jnt 01fo11enlt 
101/a r„ od 1-:us 110 sros1J. 

---------------------- P·P· I od 8-9 w. _______ IBE_llml_IZlm!I-

··~~~'!_'!_"!__~~------------------------,---------· 
I Kursy Handlowe 

I. Ma n t i n ba n da 
w Łodzi, ulica Przejazd "r. 12. 

Telefon 57-91. 
Wykłady rozpoczną się 5 września r. b. 

o godzinie 7 wieczór. 
Zapisy przyjmuje Kancelarja kursów codsien· 
nie (prócz niedziel I świąt) od godziny 11 do 1 PP• 

ł od godziny 4 do- 8 wiecJ:ór. I Kierownik kursów I. Mantinband. 

„·~~------~~~~~~~~~~~~~~~„ 

Dr. med. 

~- BRAUH 
Powrócił 

Południowa 23 

Tanio, bo w prywatnam mia1zkaniu I 

Futra w1zelkleQo rodzafu w suro­
wym ł Qolowym stanle. - -

J. Opatowski, Nowomiefaka 27, 
Telefon 46-08. 

Żadnef filji nie posiadam I 

.'!!"" ~- ~--- - --

Dr. 

UKfRI 
powrócił. 

HIDll I Wllhomaff łl 
.Janio wyucaam h&f-

tu ręcznego i mo• 
nol(ramów. Wiado­
mość Rokiclt\aka 37. 
J. Matara. 5696 

ChceH otnymać 
pesadę 7 Mu1i11. 

ukończyć kuria fa­
chowa koreaoondan 
cyjne prof. Sekuło­
wicza, Warszawa. 
Żóuwia 41. Kuna 
wyucaaj~ llatownie: 
buchalterii. rachun­
kowofcl kupieckiej, 
koraspondencli han 
dlow1j, stenograłjl, 
nauki handlu, pra­
wa, kalifi!rafjl, piaa­
nia na masaynach. 
Po 11k0Acnniu iwla 
declwo. ż,dalcie 
prospektów! :Z552 

RIAIRI ~!!:i~~ 
ł.óika me~alow•. o­
tomany, I.tanki ma 
łerace patentowa­
ne i miękkie, krze­
•ła gięte, meble ku­
chenna. biurowe. 
biurka. biblioteki. 
etaterki, Wh•szad' 
ła, biała salonlki­
W datym wyborae 
poleca na raty Ma­
itaayn Mebli Wł. 
Romiszowskiego -
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. :Z161. 

zr.11:soir. 
płac~c co miealąc 
nabędaiesz •Wielką 
Eucyklopedlę Rol­
nlc:są • (ilustrowany 
ałownlk rolniczy)­
w 10 tomach. Pro­
simy żądać prospak 

HDllftD 
1
· 11gpzg„at tów. Poznań, Admi-

' ~ U ulstracja Wielkiej 

Specjalilta 
t:horób s k 6 I'• 
n 7ch, wene­
iryc•nych i mo­
s:zopłciowych. 
Lecaenla światłem 
Lampa kwarcowa). 
PrayjmuJa 9 do 11 

Nad~s:dy Mazowsze" 
dro:idże „ 

R I Zakład tapl- Encyklopedii Rol­
• • cersld poleca nic:sej. 3016 

ma ble wyścielane gupic • d~~~-;;f 
oraz magazyn meb· nem - mieulra 
li poalada duży wy- niem 7,000 zł. Ofar 

Klll611kłe•o tłl b6r HllY nlalde.- typod"7000"do'adm 
:: pray Głównej : Xarola 1, daję na 5733 
choroby wen•· s łatv. 3992 sklep kolonlalur 
l')'O•ne, akóne om nowy psrt•- dobsse proapel'U 
i dr6Jr moc•o• rowy sprzedam• fący nru do sprH 
wych p r syj m uje Wladomoić Grabo- dania Piotrlowsb 
od lfod•. 12 - t1/1 wa 2, Sliwerski. 6 205 mlecsanda 
od lfods 61/1-S l/11 do 8 wlea. 5665 5718 l od 5-8 wlecz. 

Tel. 40-16. 

Posadr i um1. 
Zaofiarowane. 

Dotraebne zdolne 
praaowaczki na 

kouule i drobiulll 
Zachodnia 30 5751 

D
otraebne zdolne 

cerowacslti do 
rcczn•ito filet. Ko­
nowa Nowomiel1ka 
4, ostatme weiłc:le. 

D
otrzebna dobra­

praaownica do 
roboty kilimów I 
dywanów. Włado­
mołc! Narutowicza 
77 ' 5136 

B. uchalterlra aitmo­
dzie lna z polską 

i nlemlaok, kore­
sponden~' potue­
bna zar..11. Auto­
Dom Mobile Piotr­
kowska 175, 5711 

Po~:iukiwane 

Rolnlk ogrodnll.c: ło­
naty w młodyra 

wieku a dobreml 
łwiadectwami po­
szukaja potadT od 
1 października. Wła­
domoić: AndrHia 
10. Skład naalon. 

5708 

rtdolna krwcowa 
~ p8Jlna posladaj,­
ca 1wój magazya. 
chętni• w'fjed•ie na 
mies!,c do dwort 
aa małem wynagro­
dzeniem ewentual­
ni• sa tycie. Ofertr 
„ICurJ. ł.6dz. • „Z.D. • 

5663 

P. aana, młoda, uca­
clwa ponaltulę 

poaady falto gospo· 
dyal ..,; włęltuym 
domu, lub u aamo­
tneQo pana moi• 
być na wyjaad. O· 
ferty do .Aurjera 
ł.ócbkiego• pod 

Uczciwa gospody­
~1•. . 5689 

D
otraebna zdolna 

chemlcz:arka Po­
mor1łta 1(} 5724 

D
otrsabna panien· 
ka amłaj40a -

szyć do pralni eh• 
mlc1n•t· Pomonka 
10 5724 

go dz. 8 i ostatni seans o godz. 10-ej wiecz. 

Dotrsebna pracaka 
l cbemlcsarka 

do pralnł pr•y uL 
Pomonkiel 7 5'126 

n"";zyjm• posadę H­
. raz do pomocy w 
lfo1podaratwie pan\ 
domu. Ch,tnle na 
wyjazd. Karolewska 
36, kawiarnia. 5709 

I tł li 
Kałdy mający 

atyeznołć • rol-
11lctwam powinien 
we wł!lanym intere­
sie •dadać pro1pek 
łów „ Wlelki•I En­
c,kloped!l Ro1'1i­
cael" (ilustrowany 
leksykon rolniczy). 
Wylfodna warunki 
1płaty, prenumera­
torom wysoki rabat. 
Poi.nad, Wielka En­
crklopedja Rohll· 
c•a. 3815 
Dk;.urka I.Olaaew 
K eka - prsylm11je 
:umów. dla nieza­
mołnych u1tęp1two 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 1095 

llllll i m1mkllll 

Mienkanla l po­
kl\je z kuchuią 

• wylfodaml łr6d­
midcle poHdni•­
my. Połradnlcr po­
ł,dani. Wiadomoić 
tel. 33·89 11ods. 3-5. 

5705 

011.ukuje pokotu 

Do wynaJęcla 2 po 
koje z kuchni, 

oras trzy młeazka­
nia poi ~dydcz:e od 
gospodarza wiado­
mość Piotrkowska 
199, m. 14 5741 -
Drayim• na mi'eaa-

kaołe dwie UCH· 
nice Piotrkowaka 
Nr. 92 III p. lewa 
drzwi 5759 

prsy rodzinie H 

1kroD21lem umeblo­
waniem. Zgłonenla 
sub „ Tod•lo• do 
adm. „Kurfera ł.ódz 
kieg" 5655 

.3'7oii:oja s ktchnią 
i wygodami •o-

1nkl.wane w can­
tr•m mia1ta. Adr•• 
1y podać u R, San­
rera Konsta11łyłlo­
wska 19. 5672 

2 inteligentne pa­
nlealti puyfmę 

na mleukanie, od­
dzielny pokój. Of. 
•Troskliwa opieka" 

5714 

taunblona doknm1ntJ 
llgubiona •o•fał• 
li ksiątacłka lnwao 
lłditb Nr. 161 na 
naawlsko Jana Ba· 
łeckiel!o. ł.aakawy 
analne• · zechce 
awrócić p. T eofllo• 
wi Moczy4,ble uL 
Staro • W ólc:saA· 
ska )5. 

Odbito we wJuneJ drakarDi .&. Zawacbka Nr, ~ Wvdawca: Jan Sty„ułkowsJct. 
•• „.płepł. ·11'.·'ft Dróar:Uo-W~~·-ClłlO - „ Oli', • 

• 

„ 


